
WIADOMOŚCI MYSŁOWICKIE
DODATEK PARAFJALNY DO „GOŚCIA NIEDZIELNEGO".
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Porządek nabożeństw.
Grudzień.

15. Niedziela III Hdw.
g. 6 z Bractwa Niep. Pocz. NMP.

Pieśń: „Spuście łaskawe niebiosa"
8 za Tj- z rodź. Planetorz

Pieśń: „Archanioł Boże Gabryel"
9 auf d. Int. d. Kath. Frauenbundes

Lieder: „Es gluht ein Morgenrot" u. „Will- 
kommen Gottes ew’ger Sohn“

10' 2 na int. Tow. św. Wincentego a Paulo 
Pieśni: „Po upadku człowieka”.

16. Poniedziałek. Św. Euzebiusz.
g. 6 na int. zarządu Spółki Brackiej (Janota)

6"'/.t za t Jana i Marjannę Korzonek z k.
7'/2 za j- Karola Zakrzewskiego i Maksym, s. z k.

17. Wtorek. Ferja. Srebrny Jubileusz Najprz. Ks.
Biskupa.

g. 63/4 za t Roberta Walię roczn. z k.
za f Tomasza Pionka, Florentynę ź., Józefa 
i Bern, i pokr. z k.

8 w nowym kościele naboż. matek na 
intencję Najprz. Ks. Biskupa.

18. Środa. Ferja.
g. 6 za dusze znikąd ratunku niem. S.

63/4 zum hi. Herzen J. auf best. Meinung
7'/.2 fur t Sofie Woźniak m. K.
8 za f Martę Kosyrczyk i jej rodź, z k.

19. Czwartek. Ferja.
g. 6 za j- Antoniego i Franciszkę Kempny S.

63/4 za t Jana Pachę, Katarzynę ż. i Florjana s. z k. 
7‘/2 do Bosk. Opatrz, za rodź. Ciołek
8 za ff kolejarzy z Mysłowic z k.

20. Piątek. Ferja.
g. 6 za Walentego Lisok roczn,

63/4 za T Marję Stechlich roczn. z k.
72/2 za f Józefę i Jana Kobuszyńskich i f Mar­

cina Kobzdę z k.
8 auf d. Int. d. Ingolst. Messbundes.

21. Sobota Św. Tomasz ap.
g. 6 za T Marję Gojowczyk

63/-i fur Thomas Sikora
7'.2 fur f Martha Kufieta.

22. Niedziela IV fldw.
g. 6 do Bosk. Opatrzności

Pieśń : „Spuście nam na ziemskie niwy”
8 za roczne dziecię Marję Kudrańczyk 

Pieśń: „Spuście łaskawe niebosa”
9 auf d. Int. d. Kath. Gesellenvereins 

Lied: „Tauet Himmel den Gerechten”
10*/ 2 za członków Bractwa Różańca św.

Pieśń : „Zdrowaś bądź Marjo”

Ochrzczono :
7 chłopaków i 6 dziewczynek.

Zmarli:
Adam, syn maszynisty Wincentego Pająk. — 

Stanisław Goj, inwalida 74 lat. — Aleksander, syn 
przodowego Alojzego Koch. — Aniela, córka nieza­

mężnej Marji Rejski. — Tomasz Orgler, mistrz rze- 
żnicki, 83 lat. -— Jakób Chroszcz, inwalida 66 lat.— 
Franciszek Porwit, kolejarz 24 lat.

Na nabożeństwo, które odbędzie się we wto­
rek 17 bm. o godzinie 8 mej na intencję najprzew. 
ks. Biskupa Lisieckiego z okazji jego srebrnego 
jubileuszu kapłaństwa, zaprasza Towarzystwo Matek 
Chrześcijańskich wszystkich wiernych, a szczególnie 
organizacje ze sztandarami.

W piątek 20 bm. o 7.30 wieczorem wygłosi w 
K. D. L. z ramienia T. C. L. p. prof. A. Lorenowicz 
wykład z obrazami świetlnemi na temat: „Istota 
alkoholu i jego wpływ na organizm”. Wstęp bez­
płatny. _____

111. Zakon Karmelitański ma dziś w niedzielę 
po nieszporach zgromadzenie w starym Kościele.

III. Zakon św. Franciszka ma w niedzielę 
15 bm. o godz. 13,30 zgromadzenie w K. D. L.

Kat. Tow. Polek ma w niedzielą 15 bm. ze­
branie w K. D. L.

Towarzystwo Mężów Kat. urządza w nie­
dzielę 15 bm. o godz. 4 uroczystą akademję w 
K. D. L. ku czci J. E. ks. Biskupa z powodu jego 
25 letniego jubileuszu kapłańskiego i zaprasza wszyst­
kich przedstawicieli urzędów i towarzystw. We wto­
rek rano o godz. 8 odprawiona będzie uroczysta 
Msza św. na int. Najprzewiel. Jubilat.

Tow. Dziecięctwa Jezusowego przypomina 
swoje przedstawienie teatralne, które odbędzie się dziś 
w niedzielę 15 bm. o godz. 71 = w KDL.

Towarzystwo Matek Chrześcijańskich urzą­
dziło 24 listopada przedstawienie teatralne. Jak 
zawsze, tak i ostatni raz sala była przepełniona po 
brzegi. Także nasze przewielebne Duchowieństwo, 
z księdzem Prałatem na czele zaszczyciło nas swo- 
jem przybyciem. Odegrane zostały bardzo wesołe 
sztuki: „Czary w Koziołkowie**,  „Klub Jaroszek" 
i „Ciche boje".

Podczas przerwy były urozmaicenia. Żalić się 
trzeba tylko na dorastającą młodzież, zwłaszcza nie­
których chłopaków, że podczas przedstawienia ciągle 
przeszkadzali i przez to sobie świadectwa bardzo 
o niskiej kulturze wystawili. Taksamo na przedsta­
wieniach dla dzieci panuje zwykle hałas wielki i po­
łamane krzesła świadczą o niedobrem wychowaniu 
naszych dziatek.

Dochodu było 508 zł. Rozchodu 212.85 zł. Z tego 
wzięto na uroczystość św. Mikołaja 46 zł., by obda­
rzyć dzieci naszych biednych członków. Zarząd po­
siada w kasie około 1.200 zł. i stara się z tego fun­
duszu zakupić ornaty białe, potrzebne na większe 
uroczystości. Taksamo zamierza Towarzystwo spra­
wić sztandar, którego jeszcze nie posiada. Potrafimy 
wszystko to osiągnąć, jeżeli miłość i zgoda w na- 
szem towarzystwie panować będą. Matki! Siostry! 
Ramię przy ramieniu pracujmy wszystkie na Chwałę 
Boską.



Wystawa książek dobrych odnędzie się jesz­
cze dziś w niedzielę 15 bm. od godziny 10 — 4 i od 
poniedziałku do środy w godzinach od 1—4,

Parafianie ! Czy już każdy z Was był do 
spowiedzi adwentowej? W pierwszy piątek było 
1100 Komunji św. a w święto Najśw. Marji Panny 
nawet 1700! Pokaźcie, że prostujecie zbawicielowi 
drogę do serc Waszych.
Socjaliści mysłowiccy — a szkoły dokształcające.

Robotnicy, czytajcie co pisze gazeta socjalistyczna 
w numerze 11 grudnia o nauce religji w szkołach 
dokształcających :

„Zasadniczo szkoły dokształcające popieramy, 
bo nauki nigdy nie ma za dużo, a nim więcej jej 
posiądą robotnicy fizyczni i umysłowi, tym lepiej 
dla nich, flle czego tam chcą ci dwaj księża w 
szkole dokształcającej ? Pełno ich jest w szkołach 
powszechnych i średnich. 1 tam nawpajają dzieciom 
do syta dogmatów kościelnych razem z „prawdami” 
religijnemi. To by chyba powinno wystarczyć. — 
Szkoła dokształcająca jest szkołą przysposobienia 
pracowników przemysłowych i handlowych do ich 
pracy fachowej, a to przecież nie ma nic wspólnego 
z religją ani z kościołem, przeciwnie odwraca ich 
uwagę od pracy zawodowej i przeszkadza całkiem 
.niepotrzebnie w nauce.

Idziemy śladem klerykalnej Hiszpanji, z którą 
się żaden naród liczyć nie potrzebuje, a którą na­
wet ciemni Kabyie afrykańscy pobili na głowę. — 
Tam też tak jest jak unas. W ochronkach rządzi 
zakonnica, przed którą instynktownie dzieci uciekają 
jak od straszaka. W przytułkach rozgościła się za­
konnica, w szpitalach, zamiast chorych leczyć, przy­
sposabia ich zakonnica na „drogę wierności''. W każ­
dej szkole pełno księży, kiedy przyjść do kancelarji 
szkolnej, to się tam zastanie księdza, a teraz już w 
szkołach dokształcających ich nie brak. Niedługo 
biędziemy mieli księży po kopalniach i fabrykach, 
a może i księży po domach,'którzy będą nas uczyli 
jak mamy żyć w ródzinie, chociaż sami rodziny nie 
mają. Śląsk był zawsze krajem klerykalnym, ale 
za czasów niemieckich takiego nadzoru księżowskie- 
go nie było. Robotnik musi niestety na tych darmo­
zjadów pracować”.

Zgrzytają zębami inteligenci socjalistyczni w 
Mysłowicach, że księża wszędzie dla ludu pracują i 
chcieliby szczególnie Was, robotników, i wasze dzieci 
jaknajdalej od księży odgrodzić, żeby tylko oni byli 
waszymi „duszpasterzami” :— może pan Gaspari 
proboszczem Waszym, a Korfantowie, Piotrowscy, 
i inni wikarymi jego! Nauka Kościoła i prawdy reli­
gijne — tak mówią — przeszkadzają młodzieży! Na­
wet zakonnicy są im solą w oku, gdy się zajmują 
dziećmi Waszemi lub choremi w szpitalach. Przyzna- 
wają, z jaką ruchliwością księża pracują, że ich 
„wszędzie pełno”, ale mimo to darmozjadami nazy­
wają. Nie wyczuwacie, jak nienawidzą religję Chry­
stusową i sług Jego? Czy więc robotnik katolicki może 
być jednocześnie socjalistą? Służyć Bogu a zarazem 
Djabłu? Nie, nie można służyć dwom panom!

Sprawozdanie 
z działalności Stów. Młodzieży Pol. Kat. Męskiej 
w Mysłowicach za czas od 8 grudnia 1928 r. do 

14 grudnia 1929 r.
Najważniejszą rzeczą w każdej organizacji to 

jasny cel i ustalony program pracy. Nasza organi­
zacja Młodzieży Polsko-Katol. ma swój cel wyraźnie 
określony w statucie. W artykule 2 czytamy: Celem 
Stowarzyszenia jest wyrabiać swych członków w ra­
mach ścisłej organizacji na stałych, dzielnych, czyn­

nych członków społeczeństwa, przyjętych duchem 
katolickim i polskim. Inne organizacje mają różne 
cele : sport, wycieczki, wykształcenie umysłu, przy­
gotowania zawodowe itp. Są to organizacje poniekąd 
jednostronne. My w naszej organizacji Stowarzysze­
nia Młodzieży Polsko-Kat. chcemy wychować człowie­
ka z silnym charakterem i wyrobieniem duchowem.

Ogólny pogląd na stan pracy
w Stowarzyszeniu.

Mimo różnych przeszkód i poważnych trudno­
ści jakie natręczają nam. czasy obecne, nie cofnęliśmy 
się wstecz, lecz może my z radością i zadowoleniem 
stwierdzić, że zrobiliśmy poważny krok naprzód pod 
każdym względem. Podczas gdy na końca roku 
1928 liczba członków wynosiła 46, z tego 17 starszych, 
a resztę młodszych, to w końcu roku 1929 wynosiła 
179 (89 starszych od 17—24 lat i 90 młodszych od 
14 — 17 roku). Podział liczby członków przedstawia się 
następująco: Biurowych 30, pomocników handlowych 
i podobnych zawodow 19 rzemieślników 38, robotni­
ków 38, uczni 19, bezrobotnych 37.

Stów, znacznie lepiej pracowało w roku bież, 
niż w ubiegłym.

Zebrań odbyło się razem 27, z tego zebrań od­
działu starszego 17, młodszego 7, zebrań wspólnych 
odbyło się 3. Posiedzeń zarządu odbyło się 19. Wy­
kładów wygłoszono razem 16 na różne tematy. Dzien­
nik korespondencyjny wykazuje 135 liczb. W porze 
zimowej spędzali druhowie wieczorem w ognisku 
przy różnych grach i zabawach.

W dniu 6 stycznia br. urządzono Wieczorek 
Gwiazdkowy połączony z kolędą. Stowarzyszenie chcąc 
sobie zapewnić stałą opiekę i poparcie u miejscowe­
go społeczeństwa wydało w maju odezwę do miej­
scowych obywateli w tym celu.

D dniu 2 czerwca rb. odbyło się zebranie kon­
stytucyjne, celem założenia Koła Przyjaciół Młodzieży 
(pierwszego na Śląsku) na czele którego stanął kie­
rownik szkoły śp. Firla ; jednakowoż nie długo opie­
kował się tern kołem, gdyż jeszcze tego samego mie­
siąca odprowadziliśmy go na miejsce wiecznego spo­
czynku. Cześć Jego Pamięci! Pośród naszych druhów 
znajdowało się kilku, którzy umieli grać na instru­
mentach, to też nie zwlekając długo, założono w maju 
orkiestrę smyczkową, która na wieczornicy po raz 
pierwszy przygrywała. Kierownikiem orkiestry jest druh 
Dubiel.

W roku sprawozdawczym przystąpiło Stów. 4 razy 
do wspólnej Komunji św. W uroczystościach naro­
dowych jak i kościelnych oraz na uroczystościach 
innych organizacji Stów, brało zawsze czynny udział. 
Wycieczek odbyło się trzy i to do Tychów na rowe­
rach, do Murcek pieszo, do Panewnika pieszo. Wy­
cieczek planowano wprawdzie więcej, jednakowoż z 
powodu niedopisania pogody musiano z nich zrezy­
gnować. W czasie od 15 do 19 sierpnia brało udział 
kilku druhów w wycieczce do Poznania połączonej 
z zwiedzeniem P. W. K. Dok. n.

Stów. Młodz. Męskiej ma walne zebranie 
w niedzielę dnia 15 grudnia o godz. 5 w K. D. L.

O liczny udział prosi zarząd.

Nie zapomnijcie odnowić abonentu „Gościa 
Niedzielnego" na nowy kwartał!


